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Kom unikaiy ni* 24 i 25.
W e  w rześn iu  b. r. oddzia ły  Sił Z bro jnych  w Kraju w ykona ły  sze reg  u d e rzeń  

n a  s trażnicę  na  okupacy jne j  granicy GG.
Zniszczono lu b  o p an o w an o  p rzejśc iow o  5 strażn ic  i zdobyto  b ro ń . S traty  N iem ­

ców  w yniosły  około  20 zab ity ch  i w ie lu  rannych .
23. XI. 1943.

W  ram ach  p ro w ad zo n e j w dalszym  c iągu  akcji od w eto w ej za p o d ję tą  przez 
G estap o  n ow ą fa lę  b a rb arzy ń sk ieg o  te rro ru  — rozb ito  w d n iu  22. XI. 43 r. p o d  Szy­
m an o w em  n iem ieck i p o c iąg  posp ieszn y  W arszaw a  — B erlin . S tra ty  N iem ców  w y n io ­
sły około 100 zab ituch  i ran n y ch . C a łk p w ita  p rz e rw a  w ru ch u  trw a ła  9 godzin.
22. XI. 1943., " K IER O W N IC TW O  W ALKI PODZIEM NEJ.

K om endan t Sił Z b ro jnych  W K raju 
dn. 9. XI. 1943 r.

R O Z K A Z  Nr 122.
P row adzona  na  rozkaz N aczelnego  W o d za  akcja  sc a la n ia  w szystk ich  w ysiłków  

organizaC yjno-w ojskow ych  w K raju o p ie ra  się  n a  n a s tęp u jący ch  pod staw o w y ch  zasad ach :
— przy g o to w an ie  czynu zb ro jnego  m usi być je d n o lic ie  k ie ro w an e  przez o.rgan 

p o w o łan y  rozkazem  N acze ln eg o  W odza ,
— w szyscy Polacy zdo ln i do w alk i, n ieza leżn ie  od  sw ych  p rzek o n ań  po litycz­

nych , pow in n i być żo łn ierzam i A rm ii K rajow ej, k tó ra  s tanow i część Sił Z bro jnych  
R zeczypospo lite j, dow odzonej przez N acze ln eg o  W odza,

— n ie  m oże być  w K raju  leg a ln eg o  in n eg o  o śro d k a  dyspozycji w o jskow ej poza 
jed y n ie  u p raw n io n ą  przez N. W . K om endan ta  Sil Z b ro jnych  w Kraju.

T rudnośc i p rzy g o to w an ia  czynu zb ro jn eg o  w y m ag ają  zw artego  d z ia łan ia  i n ie  
p o zw ala ją  już na  u trzym anie  o d ręb n o śc i o rgan izacy jnych .

N aczelny W ódz k ład ł w yraźny n a c isk -n a  ześ ro d k o w an ie  i z e sp o len ie  p o d  je d ­
n o litym  dow ództw em  całe j p racy  org. w ojsk , w Kraju.

W y ciąg  z rozkazu N. W . nr 2926 z d n ia  3. IX. 1941 r.:
2) By arm ia, p rzy g o to w an a  k o n sp iracy jn ie  w Kraju, s ta ła  się  tym  czynnikiem

Siły w o d p o w ied n ie j chw ili, p ra ca  w o jsk o w o -o rg an izacy jn a  m usi zesp o lić  w szystk ie 
w ysiłk i, jak ie  w  tym  zakresie  n a  te re n ie  K raju is tn ie ją . Je s t to  n a jp iln ie jsze  zad an ie .

W y ciąg  z rozkazu N. W . i M. S. W ojsk . N r 332^ z d n ia  15. VIII. 42 r.:
1) W szy stk ie  o rg an izac je  w ojskow e, is tn ie jąc e  n a  te re n ie  Kraju, i k tórych celem  

je s t  w sp ó łd z ia łan ie  w w a lce  z np le in  lu b  w pom ocnicze j służb ie  w ojskow ej, p o d p o ­
rząd k o w u ję  D ow ódcy Arm ii Krajow ej.

2) Z ależn ie  od  ch arak te ru  organ izac ji D ow ódca  A rm ii K ra jow ej: a) a lbo  zarzą­
dza  całkow ite  lub częściow e w c ie len ie  o rg an izac ji do Arm ii K rajow ęj, b) a lbo  pozo­
staw ia  ich  do tychczasow y ch arak te r, o k re ś la jąc  s to p ień  podporząd k o w an ia .

4) W  sk ład  o rgan izacji, n ie  w c ie lo n y ch  do A rm ii K rajow ej, m ogą w chodzić  żo ł­
n ie rze  A rm ii K rajow ej tylko za  sp ec ja ln y m  zezw olen iem  D-cy A rm ii K rajow ej.
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c) O r g a n i z a c j e  u io j s k o w e ,  u c h y l a j ą c e  s ię  o d  p o d p o r z ą d k o w a n i a ^  D -c y  A rm ii  
Kraj om ej, n i e  b ę d ą  u z n a n e  p rz e z  m ła d z e  p o l s k i e .  U d z ia ł  ż o łn ie r z y  Air. 11 K ra jo w e j  m
ta k i c h  o r g a n i z a c j a c h  j e s t  z a k a z a n y .  . n ,  . .

6) Ż o łn i e r z e  A rm ii  K ra jo m e j ,  k tó rzy  -  n n m o  z a k a z u  -r  b ę d ą  n a d a l  n a l e ż e l i  d o  
n i e u z n a n e j  p r z e z  D -c ę  A rm ii  K ra jo m e j  o r g a n iz a c j i  w o j s k o w y c h ,  z o s t a n ą  p o c i ą g n i ę c i
d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  s ą d o w o - k a r n e j .  , „ „  v  . , ,

N a  p o d s t a w i e  p o w y ż s z y c h  ro z k a z ó w  N . W .  -  K o m e n d a  S. Z. w  K ra ju  d a . a  m o ­
ż n o ś ć  N. S. Z. b e z p o ś r e d n ie g o  o m ó w i e n i a  t e c h n i k i  i s p o s o b u  w e j ś c i a  d o  sze eg o m  
A rm ii  K r a jo w e j .  Z e  s t r o n y  K o m e n d y  c z y n io n y  b y ł  w  c i ą g u  b i e ż ą c e g o  ro k u  w y s i łe k ,  
a b y  d o p r o w a d z i ć  d o  p o d p o r z ą d k o w a n i a  s i ę  N. S. Z. r o z k a z o m  N. V , . i K o n re rm a n ta  
S. Z. w  K ra ju  o r a z  d o  w c i e l e n i a  o d d z i a łó w  w o j s k o w y c h  N . S. Z. w s z m e g i  A .u n i  
K ra jo w e j .  N a  r ó w n i  z in n y m i ,  w c i e l o n y m i  o r g a n i z a c j a m i  w o j s k o w y m i ,  o d d z ia ły  1 . ... 
Z. w e s z ły  b y  w  p r a w a  i o b o w ią z k i ,  o k r e ś l o n e  w  z n a n y m  N. S. Z. r o z k a z ie  K o m e n d a n ­
t a  S. Z. w K ra ju  z 5. III .  42 r. . ,

N S Z z g ł a s z a ją c  s w ą  n o to w o ś ć  do p o d p o r z ą d k o w a n i a  s ię ,  u z a l e ż n i a j ą  j e  o d  
p r z y z n a n ia  ' im  s z c z e g ó ln y c h  u p r a w n i e ń ,  c a łk o w ic i e  s p r z e c z n y c h  z z a s a d ą  j e d n o l i t o ś c i

w o js k a ^  zu].^z5;u z 0 gólnyn , p o ło żen iem  i w o b ec  kon ieczn o śc i zak o ń czen ia  akcji 
sca len io w ej, o k reśliłem  dz. 15. X- br. jak o  te rm in  zam eld o w an ia  się  oddz ia .o w  N. ... 
Z, p o d  m oje  rozkazy.

S tw ie rd z a m ,  ż e :  .
1) N. S. Z. n ie  z a m e l d o w a ł y  s i ę  w  o z n a c z o n y m  te r m in ie ,
2) tu m  s a m y m  ich  k i e r o w n ic tw o  n ie  w y k o n a ł o  ■ w  w y z n a c z o n y m  p r z e z e  m n i e  

c z a s ie  z n a n e g o  s o b i e  r o z k a z u  N acz .  W o d z a  i M. S. W o j s k ,  n r  3326 z d n .  15. \  II . 42.
W  z w ią z k u  z ty m  p o d a j ę  d o  w ia d o m o ś c i ,  że  w  m y ś l  p o w y ż s z e g o  ro z k a z u  N.

— N . S. Z. n i e  b ę d ą  u z n a w a n e  p rz e z  w ł a d z e  p o l s k i e .  - j  m - c t
P o l e c a m  u ś w ia d o m ić  c z ło n k ó w  o rg a n iz a c j i  N. S. Z., ze  1) N a le ż e n ie  d o  N. S. Z. 

n i e  j e s t  r ó w n o z n a c z n e  ze  s łu ż b ą  c z y n n ą  w  s z e r e g a c h  Sił  Z b ro jn y c h  R z e c z y p o s p o h  ej ,  
2) o b o w i ą z k i e m  ich  j e s t  n a t y c h m i a s to w e  o p u s z c z e n ie  p r z e z  n ic h  o r g a n iz a c j i  . .  Ł .  

i z a m e l d o w a n i e  s ię  d o  c z y n n e j  s łu ż b y  w  A rm ii  K ra jo w e j .

K o m e n d a n t  Sił  Z b r o j n y c h  w  K ra ju  
( - )  B ó r .

W Y R O K I .
W  i m i e n i u  R z e c z y p o s p o l i t e j  K o m i s j a  S ą d z ą c a  W a H d  P o d z i e m n e j  w  K r a ­

k o w i e  n a  p o d s t a w i e  u p r a w n i e ń  o d  c z y n n i k ó w  o f i c j a l n y c h ,  d z i a ł a j ą c y c h  w  K r a j u  
z  w o l i  R z ą d u  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  p o  r o z p o z n a n i u  S p r a w y :

J a n a  K a c z o r a ,  u r .  w  G r ą d a c h  1895 r o k u ,  k u p c a  w  D ą b r o w i e  w o j .  K r a k ó w ,  
o s k a r ż o n e g o  o w y k r o c z e n i e '  p r z e c i w k o  g o d n o ś c i  i h o n o r o w i  P o l a k a  p o p e ł n i o n e  
p r z e z  to ,  ż e  p r z e d  w o j n ą  s p o ł e c z n i k  i c z ł o n e k  r ó ż n y c h  s t r o n n i c t w  p o l i t y c z n y c h ,  
w  c z a s i e  o d  1939 w  D ą b r o w i e  o d s e p e r o w a ł  s i ę  o d  ś r o d o w i s k a  p o l s k i e g o ,  a  w s p ó ł ­
ż y j e  t y l k o  z  n i e m c a m i ,  u r z ą d z a  d l a  n i c h  p r z y j ę c i a  w  s w y m  d o m u ,  b i e r z e ,  u d z i a ł  
w  p r z y j ę c i a c h  u r z ą d z a n y c h  p r z e z  n i c h ,  n i e  t y l k o  p r y w a t n y c h  a l e  1 h i t l e r o w s k i c h  
o r a z  ż e g n a  k w i a t a m i  w o j s k o w y c h  n i e m i e c k i c h  o d j e ż d ż a j ą c y c h  n a  f r o n t  u z n a ł  g o  
w i n n y m  p o p e ł n i e n i a  p o w y ż s z y c h ,  c z y n ó w  i s k a z a ł  g o  z a  n i e  n a  k a r ę  m i  a n i  11.

J S ta n is ła w a  i E lż b ie ty  S ło r .e c k ic h ,  w ł a ś c i c i e l i  d ó b r  J u r o w i c e ,  P o w  S a n o k ,  
o s k a r ż o n y c h  o to , że  1 ) o d  1939 r e k u  w  m i e j s c u  s w e g o  z a m i e s z k a n i a  u t r z y m u j ą  
z a ż y ł e  s t o s u n k i  t o w a r z y s k i e  z n i e m c a m i ,  a  w  s z c z e g ó l n o ś c i  z  b .  o f i c e r e m  g e s t a  po ,  
u r z ę d n i k i e m  r o l n i c z y m  s t a r o s t w a  Y i e w e g i e m ,  z a g o r z a ł y m  w r o g i e m  I o laK o w ,  
2 j  n i e  j a r z e s t r z e g a j ą ,  n a k a z ó w  K i e r o w n i c t w a  W a l k i  P o d z i e m n e j  w  z a k i e s i e  s a m o ­
p o m o c y  s p o ł e c z n e j ,  m i m o  d o b r e j  s y t u a c j i  m a t e r i a l n e j  —  u z n a ł  i c h  w i n n y m i  p o ­
w y ż s z y c h  p r z e s t ę p s t w  i s k a z a ł  i c h  z a  n i e  n a  k a r ę  i n f a m i i .

B o le s ła w a  W in i a r s k i e g o ,  r o ln ik a ,  b. s o ł t y s a ,  W o j c i e c h a  B ie la ,  r o l n ik a ,  s o ł ty s a ,  
W ł a d y s ł a w a  J a n a s a ,  n a u c z y c i e l a ,  J a n a  Baki, p ó d s o ł t y s a ,  w s z y s t k i c h  z e  w s i  K o z -
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Io w a  B rzez in y ,  g m in a  K o b y l i  G ro d e k ,  p o w .  N o w y  S ą c z ,  o s k a r ż o n y c h  o s lu ż a l s tw o  
w z g l ę d e m  o k u p a n ta  i d z ia ła ln o ść  n a  s z k o d ę  lu d n o śc i  p o lsk ie j ,  a  m ia n o w ic ie  o to, 
że  B. W in ia rs k i ,  W .  Biel o ra z  W l.  J a n a s  j e s ie n i ą  1942 w y k a z a l i  n a d m i e r n ą  g o r ­
l iw o ść  w  ś c ią g a n iu  k o n ty g e n tó w  z b o ż o w y c h  i z ie m n ia c z a n y c h ,  p o w o d u ją c  s p r o ­
w a d z e n i e  s p e c ja ln e g o  q d d z ia lu  p o l ic y jn eg o  n i e m ie c k ie g o  p r z e c iw  o p o rn y m ,  że 
B. W in ia rs k i ,  W. B iel  i J .  B a k a  b ra l i  d o b r o w o ln y  i g o r l iw y  u d z ia ł  w  ł a p a n k a c h  
m ło d z ież y  n a  ro b o ty  do R zeszy ,  ż e .B .  W in ia r s k i  p r z y w ła s z c z y ł  sob ie  dla w ła sn e j  
k o r z y ś c i  p i e n i ą d z e  p r z e z n a c z o n e  d la  g o s p o d a r z y  n a  w y p ł a t ę  k o n t y g e n t u  — o rz e k ł  
o s k a r ż o n y c h  u z n a ć  w i n n y m i  z a r z u c a n y c h  im  c z y n ó w  i k a ż d e g o  z n i c h  s k a z a ć  za  
n i e  na  k a r ę  i n f a m i i .

Feliksa Wo ź ni a k a ,  b. i n s t r u k to r a  h i s to r i i  w  K u r a t o r i u m  O k r .  S zk .  K r a k o w s ­
kiego, o b e c n ie  k i e r o w n ik a  sz k o ły  p o w s z e c h n e j  N r  57 w  W o l i  D u c h a c k ie j  w  K r a ­
k o w ie ,  o s k a r ż o n e g o  o to, że  od  ro k u  1939 do 1943 1) p u b l ic z n ie  w y c h w a la ł  n a r ó d  
n i e m ie c k i ,  a  r ó w n o c z e ś n ie  w y r a ż a ł  s ię  u j e m n ie  o N a ro d z ie  P o lsk im ,  2) w s p ó łd z i a ­
łał  d o b ro w o ln ie  w  1942 ro k u  w  z b ió r c e  m e ta l i  n a  r z e c z  w o j e n n e g o  p r z e m y s łu  
n i e m ie c k ie g o ,  3) u t r z y m y w a ł  z aży łe  s t o s u n k i  z n i e m i e c k im  s c h u l r a t e m ,  p r z e s y ­
ła jąc  m u  d o b r o w o ln e  u p o m in k i  — u z n a ł  go  w o n n y m  z a r z u c a n y c h  m u  c z y n ó w  i 
sk a z a ł  go  za  n ie  n a  k  a r  ę i n f a m i i .

O K R Ę G O W E  K I E R O W N I C T W O  W A L K I  P O D Z I E M N E J .

Pom ścim y ludzi ,,z li
K a ż d e  z w i ę k s z y c h  i m n ie j s z y c h  

.m ias t  p o l sk ic h  s t a je  s ię  w  te j  c h w i l i  
t e r e n e m  p u b l ic z n y c h  r o z s t r z e l iw a ń  l u ­
dz i  p o ł a p a n y c h  o s ta tn io  w  o b ła w a c h ,  
c z y  z a d e n u n e j o w a ń y c h  p r z e z  s łu ż a lcó w  
i k o n f id e n tó w  n ie m ie c k ic h .  Co ty d z i e ń  
n o w e  ro d z in y  p o lsk ie  o k r y w a j ą  s ię  ż a ­
łobą,  a k r e w  m ę c z e ń s k a  of iar  z a b i ty c h  
p r z e z  w r o g a  w o la  o o d w e t  N aro d u .
S z c z y t e m  c y n iz m u  o k u p a n ta  j e s t  ok.re- 
ś j e n ie  n i e s z c z ę s n y c h  „ ludz i  z l i s ty ” j a ­
ko c z ło n k ó w  o rg a n iz ac y j  t e r r o r y s t y c z ­
n y c h ,  p o s ia d a ją c y c h  b r o ń  z a m a c h o w c ó w ,  
f a ł s z e rz y  d o k u m e n t ó w  ftp., k tó r z y  s p r z e ­
c iw ia ją  s ię  „ dz ie łu  o d b u d o w y  G G .“.
S z c z y t e m  b e z c z e ln o śc i  w ła d z  n iem iec .  
do  d e n u n c jo w a r i i a  t a k ic h  osób, lub  o b ­
c ią ża n ie  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  k a r n ą  n ie  
ty lk o  za  p rz e c h o w jw v a n ie  d e s a n tó w ,  t e ­
r r o r y s t ó w  itp. — a le  za  „ s p r z y ja n ie ” im.
P o le  do  d o w o ln e j  i n t e r p r e t a c j i  — d o ­
p r a w d y  b a r d z o  sz e ro k ie .  N ie m c y  liczą  
w id o c z n ie  n a  z a ł a m a n ie  s ię  p s y c h ic z n e  
t. zw .  „ sp o k o jn eg o  c z ło w iek a " ,  k tó ry  
p r z e r a ż o n y  p u b l ic z n y m i  e g z e k u c ja m i  
g o tó w  b ę d z i e  p o p e łn i ć  k a ż d ą  p o d ło ść  
n a  ro z k a z  w ła d z y .  S ą d z ą  N ie m c y  n a j ­
w id o c z n ie j  w e d ł u g  s ieb ie ,  w e d ł u g  n a j ­
g łu p sz e g o '  z n a ro d ó w ,  u r o d z o n e g o  n i e ­
w o ln ik a ,  k tó r y  z iśc ie  b a r a n i ą  t ę p o tą  
s łu c h a  b e z k r y t jm z n ie  -w szelk ie j  w ła d z y ,  
r ó w n i e ż  od  kapra la ,  p o ch o d zące j . . .  O k u ­

p a n t  sądz i,  że  4 - l e t n i l c u r s  t e r r o r u ,  s t o ­
s o w a n y  w e  w s z y s tk i c h  fo rm a c h  do P o ­
lak ó w ,  m ó g ł  n a s  ty lko  z ła m a ć  i spod l ić .

Bo cóż  m y  P o la c y  z n a m y  ze  s t r o n y  
N ie m c ó w  w  ty m  5 - ty m  ro k u  okupacj i ,  
j a k  n ie  t e r r o r  i j e s z c z e  r a z  t e r r o r  w e  
w s z y s tk i c h  m o ż l iw y c h  fo rm a c h .  I g d y  
w  1939 w k r a c z a j ą c y  N ie m c y  u rz ąd z a l i  
p o t w o r n e  m a s a k r y  P o la k ó w  w e  w s z y ­
s tk i c h  m ia s t a c h  z ie m  z a b r a n y c h  —  czy  
t łu m a cz y l i ,  d lac ze g o  m o r d u ją ?  A  p o t e m  
s ły n n e  P a lm i ry ,  W a w e r  i tyle ,,  ty le  in ­
n y c h  fo rm  t e r r o r u  aż  do d z is ie jszeg o  
„ u rz ę d o w e g o "  ro z s t r z e l iw a n ia  ludz i  „z 
l i s ty ” . L i s ta  zaś  p o d a je  n a z w is k a  po- '  
c z ą tk o w y c h  5-ciu  z ab i ty ch ,  a o p o z o s ta ­
ły c h  z p o p r z e d n ie g o  sp i su  n ic  s ię  n ie  
m ó w i.  S ą  p r z e c i e ż  m o ż l iw o śc i  u ł a s k a ­
w ie n ia ,  k tó r e  w  m y ś l  p e r f id n y c h  t e k ­
s tó w  n a  m u r a c h  — leżą  w  r ę k u  s a m y c h  
P o la k ó w .

T e r r o r  to j e d y n y  c h w y t  N ie m c a  w  
s to s u n k u  do P o la k ó w .  D o k ła d n e  u z m y ­
s ło w ie n ie  so b ie  te j  p r a w d y  j e s t  d ro g ą  
do z a s a d n ic z e j  k o n k lu z j i :  k ap itu lac ja ,
c z y  o d w e t ?  P o lsk a  W a lc z ą c a  n ie  zn a  
s ło w a  k a p i tu lac ja .  P o z o s ta je  j e d y n ie  
d r u g i e : t e r r o r  z a  t e r r o r .

M oże  s ię  k o m u ś  w y d a ć  d z iw n y m , ,  
ż e  n a r a z ie  c z e k a m y ,  że  p o z o rn ie  b e z ­
c z y n n ie  p r z y g lą d a m y  s ię  m a s a k r o m  n a ­
sz y c h  b ra c i .  N a  to o d p o w ie d ź ,  j e s t  ty lko
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j e d n a :  c z e k a n ie  n a s z e  n ie  j e s t  w y n i k i e m  
b e z c z y n n o ś c i ,  c z y  b r a k u  s i ły  —- j e s t  
p r z y g o to w a n ie m ,  b y  w  n a j o d p o w ie d ­
n i e j s z y m  m o m e n c ie  c ios p r z e z  n a s  z a ­
d a n y  b y ł  n a jb o le śn ie j s z y .

O d  p o c z ą tk u  n i e m a l  o k u p a c j i  s t o ­
so w a l i ś m y  te n  s y s te m  o d w e t u  m e  b e z ­
p o ś re d n ie g o ,  a le  z k o n ie c z n o ś c i  o p u z n io -  
ny ,  n i e m n ie j  b y ł  on  p r z y g o to w a n y  z 
n i e u b ł a g a n ą  k o n s e k w e n c ją .  K o n f id e n tk a ,  
k tó r a  „ s y p ie ” o d ra z u  ca łą  g r u p ę . l u d z i  
c z y  s z p ice l  w ę s z ą c y  po  f a b ry k a c h  i z a ­
k ł a d a c h  p r a c y  i w y c ią g a ją c y  po  j e d n e j  
o f i e rz e  — m o g ą  b y ć  p e w n i ,  ze  k ro k i  ich

d o k ła d n ie  z n a m y .  D e c y z ja ,  k i e d y  t e r m i n  
k a r a n ia  z a p a d n ie  n a le ż y  do  n a s  w y ­
ł ą c z n ie  do  n as .

P r z y s i ę g a m y ,  że  k a ż d a  k r o p la  k r w i  
n a s z y c h  b ra c i  b ę d z i e  p o m sz c z o n a ,  że 
ich  n ę d z a  i ból z n a jd z ie  n a le ż n ą  z n a ­
s z e j  s t r o n y  o d p ła tę .  Z b r o d n ie  b ę d ą  u k a ­
r a n e  o d p o w ie d n io  do ich  z w ie r z ą c o ś c i  
i b e s t i a l s tw a .  N a  t e r r o r  o d p o w ie m y  t e - ,  
r r o r e m ,  za k r e w  m ę c z e ń s k ą  — k r w ią  
o p r a w c ó w  i. ło t ró w .  B ę d z i e  to  g o d z in a  
sądu ,  t y m  r a z e m  n a s z a  god z in a .  G o d z i ­
n a  po lska ,  n ie  n i e m ie c k a .  G o d z in a  s ą d u  
za  z b ro d n ie !

N a k a z y  c h w i l i .
B A C Z N O Ś Ć !  O R G A N I Z A C J E  N I E ­

P O D L E G Ł O Ś C I O W E !  N K W D  c z u w a .  
W  z w ią z k u  z u t w o r z e n i e m  w  1 olsce 
so.wiec. N K W D  r o z b u d o w a n o  z n a c z n ie  
a p a r a t  w y w ia d o w c z y  p o d le g a j ą c y c h  m u  
organiza .cyj  k o m u n is ty c z n y c h ,  m ia n o w i ­
c ie  p r z y  s z ta b ie  g łó w n y m  „ G w a rd i i  p u ­
d o w e j ” p o w s ta ł  w y d z ia ł  in fo rm a c y jn y  
z a w ia d u ją c y  g ę s t ą  s i e c ią  k o m o r e k  t e r e ­
n o w y c h .  I n s t r u k c ja  o rg a n iz a c y jn a  sz taDu 
d z ie l i  p r a c ę  w y w ia d o w c z ą  n a  o d c in k i  
n i e m ie c k i  i polski,  z a le c a ją c  z b ie r a ć  w i a ­
d o m o śc i  co  do sił w o j s k o w y c h  p o lsk icn  
o rg an izacy j ,  a d re s ó w ,  n a zw is k ,  s t a n u  
u z b ro je n ia ,  d z ia ła ln o śc i  g r u p  b o jo w y c h  
itd .  N a leż y  p r z y p o m n ie ć ,  ze  w  j e d n y m  
z o s t a tn i c h  n r ó w  „ T r y b u n y  W o ln o ś c i  
p o t ę p io n e  z o s ta ły  j e d n a k o  j ak o  w r o g ie  
P P R  w s z y s tk i e  o rg a n iz ac je  p o lsk ie  od  
l e w ic y  do p r a w ic y .  A  w i ę c  u w a g a ,  n i e ­
b e z p i e c z e ń s tw o  j e s t  g ro ź n e  i n i e u c h w y ­
tn e .

N A R O D O W E  K O M I T E T Y  S A M O ­
O B R O N Y ” J e s t  to n o w a  n a z w a  dla 
k o m ó r e k  P P R ,  ł ą c z ą c y c h  z sobą  ró ż n e  
g r u p y  dla  c e ló w  „ s a m o o b ro n y  P r ^®. 
K i e r o w n i c t w e m  W a lk i  P o d z ie m n e j .  W i ­
d o czn ie  p o s ia d a ją  o w e  k o m i t e ty  w  s w y c h  
s z e r e g a c h  w ie lu  z d ra jc ó w ,  k o n f id e n tó w ,  
s z p ie g ó w ,  je ś l i  o b a w ia ją  s ię  d z ia ła lnośc i  
K W P .  P r z e d  t ą  n o w ą  ja c z e jk ą  k o m u n i ­
s ty c z n ą  p r z e s t r z e g a m y  w s z y s tk i e  o rga-  
n iz a c je  n ie p o d le g ło ś c io w e  i w s z y s tk i c h  
P o la k ó w .  J e s t e ś m y  o b o w ią z a n i  z w a lc z a c  
i d e m a s k o w a ć  p o c z y n a n ia  P P R  i jego  
o d d z ia łó w .

O S T R Z E G A M Y !  N o w a  fala  a g e n tó w  
r e k r u t u j ą c y c h  s ię  p r z e w a ż n ie  z p o ś ió d  
m ło d z ie ż y  z w e r b o w a n e j  do  p r a c y  kon-  
f id e n c k ie j  w  w ię z i e n i a c h ,  za  c e n ę  w y ­
p u s z c z e n ia  n a  wolność .  — zosta ła  s k i e ­
r o w a n a  w  t e r e n  do p o lsk ic h  m ia s t  i wsi.  
S ą  on i  b a r d z o  n i e b e z p ie c z n i ,  g d y ż  jak o  
„ m ę c z e n n ic y ” i b. w ię ź n io w ie  m ogą  co- 
t r z e ć  do  w s z y s tk i c h  ś ro d o w is k  ^o n s u i -  
r a c y jn y c h .  Na in n y c h  o d c in k a c h  użyv, a 
s ię  ż y d ó w ,  k tó rz y  pod, p o z o ie m  u k i y -  
w a n i a  s ię  lub  j a w n ie ,  z f a ł s z y w y m i  g o -  

k u m e n t a m i  — p r o w a d z ą  d z ia ła ln o ść  k o ń -  
f id en c k ą .

P o z a  t y m  s p e c ja ln i e  d la  K r  a k  o w  a 
zo s ta ły  w y d a n e  r o z p o r z ą d z e n ia  po-icyj 
n e  n a k a z u ją c e :  d o z o r o w a n ia  u l ic  w  K ia -  
k o w ie  p r z e z  „ H ilfsp o lize i” n a  s t a ły c h  
m ie j s c a c h  i s ta ły c h  d y ż u r a c h .  S p e c j a l n ą  
u w a g ę  m a ją  in n i  z w r a c a ć  n a  m ło d z ież  
m ę s k ą  i ż e ń s k ą  od  14—24 lat ,  m ia n o w i ­
cie  w  j a k im  c e lu  p r z e b y w a  n a  ulicy', co 
nosi,  d o k ą d  idzie .  W  ra z ie  p o t r z e b y  
m a ją  b y ć  p r z e p r o w a d z a n e  r e w iz j e  t e -  
c żek ,  p a c z e k ,  s p r a w d z a n ie ,  w i a r y g o d n o ­
śc i w y j a ś n i e ń  z a t r z y m a n y c h .  P o d e j r z a ­
ni  m a j ą  b y ć  a r e s z to w a n i .  R ó w n ie ż  m ę ż ­
c zy ź n i  do lat  50. i k o b ie ty  do  la t  40, k t  - 
r e  n ie  b ę d ą  m o g ły  u s p r a w ie d l iw ić  s w e j  
b y tn o ś c i  n a  u l icy  w  g o d z in a c h  p ra cy ,  
b ę d ą  o d s t a w ia n e  n a  p o s t e r u n k i  p o l ic y j ­
n e  i do  o b o z ó w  p r a c y .  P r z e w i d z i a n e  są  
r e w iz j e  d o m o w e .

P R O W O K A C J A  R A D I O W A .  U r u ­
c h o m io n o  w  W a r s z a w i e  n i e m ie c k ą  k io -  
tk o fa ló w k ę ,  (fala  42—44 m. 7142 68 :S
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kc/s), k tó rą  n azw ano  „Orzeł" lub „Pol­
ski O rze ł” . N adaje  narazie  audyc je  p ró ­
bne. N apew no  będz ie  u ży w an a  do akcji 
p rop agan do w ej,  iub audycji p ro w o k a ­
cyjnych. P rze s t rz eg ą  się radiosłuchaczy, 
by  dem askow ali  fa łszyw e i szkodliw e 
w iadom ośc i szerzone  tą drogą p rzez  
p rop agan dę  n iem iecką.

W A L C Z Y M Y  Z P IJA Ń S T W E M . P i­
jańs tw o, ta  s t ra szn a  p laga każdego  n a ­
rodu, w  dzis iejszych w a ru n k ach  jes t 
w ś ró d  P olaków  zbrodnią, p on iew aż  1) 
p o ta jem n e  gorzeln ic tw o zu żyw a  resz tk i  
żywności, k tó re  są  n iezbęd ne  do u ch ro ­
n ien ia  ludności p rz ed  głodem, 2) w o b e c  
czego  po w iększa  głód p rzez  n ie p ro d u ­
k ty w n e  zużyw an ie  a r tyku łów  żyw no ­
śc iowych i tymi sam ym  w spółdziała  z 
o k u p an tem  w  biologicznym n iszczeniu  
na rodu  polskiego, 3) w reszc ie  gaduls tw o 
pod  w p ły w em 'a lk o h o lu  pow odu je  częste  
w sy p y  i .a re sz to w a n ia  w  sz e re g a ch  or- 
ganizacyj n iepodległościow ych. N iemcy 
w ied zą  o tym, dlatego forsują p rzy dz ia ­
ły' alkoholu w śró d  ludności w iejskiej i 
p rzygo tow ują  w  n iek tó rych  pow iatach  
ro zbudow ę gorzelni.

W szys tk ie  organizacje n iepod leg ło ­
ściowe, w szyscy  k ie row nicy  życia p od­
ziemnego, rodzice, i w y ch o w aw cy  m u ­
s z ą  w ypow ied z ieć  b ezw zg lędną  w alkę

S P R A W Y  P O L S K I
E C H A  P O D R Ó Ż Y  NACZELNEGO 

W O D Z A . P rzem aw ia jąc  w czasie in spe­
kcji a rm ii  polskiej na  Bliskim W scho ­
dzie do żołnierzy, gen. K. S osnkow ski 
tak  oświetlił im stosunek  do Rosji Sow. 
„Przez  n iem al 20 lat nasze stosunki są ­
s iedzk ie  z Rosją  były  popraw ne ,  nie 
b ra l iśm y udziału w  spiskach p rzec iw  
S ow ietom , nie  m ieliśm y n iep rzy jaznych  

w o b e c  Rosji zam iarów . Poczucie  sp e ł­
nionego obowiązku w  stosunku do nas 
sam y ch  i sp rzym ierzeńców , pełne  zau­
fanie do cem o krae j i  zach. — to broń 
może nie słabsza niż  a rm a ty  i czołgi. 
Nie upada jąc  nigdy na  duchu, z p odn ie ­
sionym  czołem, czystym  se rce m  pój­
dziem y w  bój na w roga". Gen. Sosnkow - 
sk i dokonał inspekcji szpitali i od w ie ­
dził obozy junaków . W  przem ów ien iu  
do młodzieży oświadczył, że n iebaw em

pijaństwu. Kto w y rab ia  alkohol — p o ­
głębia głód i b iedę  spo łeczeń s tw a  po l­
skiego, kto upija się ten  sam  się d obro ­
w oln ie  dyskw alif ikuje  jako żołnierz Po l­
ski Podz iem n e j  i musi być z jej s z e r e ­
gów usunięty .

MUSIMY O BRO NIĆ S IĘ  P R Z E D  
GŁODEM . Polityka  gospodarcza  oku­
p a n ta  od począ tku  zrhierza do w y n i­
szczenia  g łodow ym i racjami żyw nościo­
w y m i Polaków, a z ap ew n ien ia  dos ta t­
n iego w y żyw ien ia  ty lko Niemcom, u r z ę ­
dn ikom  i wojsku, o raz zaopa trzen ia  w 
naszą żyw ność  Rzeszy . S ta le  w ym y śla  
się sposoby u trudn ia jące  w olny  handel, 
nak łada  się su ro w e  kary  do kary  śm ie r ­
ci w łącznie .  O sta tn ie  u d e rzen ie  poli tyki 
okupacyjne j w  postaci zakazu p rze jaz ­
dów kolejowych i p rzew o żen ia  tow arów  
dla Polaków — m a ’ w p ros t  wygłodzić 
miasta. O bow iązkiem  w szystk ich  Pola­
ków  jes t  w za jem n a  pomoc, pop ie ran ie  
wolnego handlu , p rze łam yw an ie  s t a w ia ­
nych  p rzez  o kupan ta  przeszkód . W olny 
h an de l  musi istnieć. W szy scy  p o ś red n i­
cy m iędzy  w sią  a m ias tem  -mają p raw o  
do odpow iedn iego  zarobku, ale nie w o l­
no im robić for tun  na głodzie i t ru d n y m  
położeniu rodaków .

N A  O B C Z Y Ź N I E .
zostanie  pow ołanych  wielu m łodych  P o ­
laków do służby w  lotnictwie. Tym, k tó­
rzy  pozostaną  w  szkołach, Nacz. Wódz 
powiedział, że nie tylko trz eb a  um ieć  
w alczyć  i u m ie rać  dla Ojczyzny, ale 
żyć dla Niej, godnie  uczciw ie  i z hono­
rem . W  kraju  n łodzież jes t  pozbaw io­
na możności uczenia  się, to też  młodzi 
Polacy na Bliskim W schodz ie  mają obo­
w iązek  w y p e łn ić  tę  lukę.

W  pow ro tne j  drodze gen. S o sn k o w ­
ski W ó dz  Naczelny odbyt p ie lgrzym kę 
do Jerozo lim y  i B eth leem , zwiedzając 
św ię te  miejsca o f ia ro w a ł . swój o rd e r  
V irtu ti  Militari jako votum w  kościele 
E cce  Homo. — 2. X II  gen. Sosnkow sk i 
powrócił do Londynu.

P R A C E  I O B R A D Y  RZĄ D U . 1 XII. 
P. P re z y d e n t  R aczk iew icz  w raz  z min.
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R o m e re m  i amb. R aczyńsk im  o d w ie ­
dzili p re z y d e n ta  Unii P łdn .-A frykańsk ie j  
sędziw ego  gen. Sm utsa , k tóry  jes t  jed ną  
z na jw yb itn ie jszych  postaci obecne j 
'wojny. Gen. b in u ts  zna osobiście wielu 
Polaków  i o r ien tu je  s ię  doskonale  w  ży­
ciu naszego kraju. Na tem a t  tej w izy ty  
ukazał się „\v D zienniku  Polskim" ob­
szerny  a r t y k i ł  z życ io ry sem  gen. S m u ­
tsa, którego au tor  zna w ielkiego męża 
i dyp lom atę  od kilkunastu  lat. Już  w 
czasie pobytu  w  A fryce  k ilkanaście  lat 
tem u  w yróżn ia ł  się gem S m u ts  w  ro z ­
m ow ach  znajom ością  sp ra w  polskich. 
M inisters two O św ia ty  powołało do ży­
cia R adę  W ych o w an ia  Narodowego, j a ­
ko organ doradczy  dla minis tra. R ad a  
rozpoczęła  p race  nad  odbu do w ą  szkol­
n ic tw a  polskiego.

25-LECIE P O L S K IE J  M ARYNARKI. 
28 XI z okazji jubileuszu polskiej m a­
rynarki,  w y da ł  gen. S osnkow ski rozkaz 
dzienny, w  k tó rym  pisze m. in.: „Ja 
sam  i cały naród  polski wie, że służbę 
swoją s taw ia liśc ie 'ponad  wszystko. W a ­
sze w alk i na O ksyw iu , Helu, Bałtyku, 
morzu A rk tyczn ym , Ś ród z iem n ym , A- 
tlan tyku  są dow odem , że m ary n a rk a  
polska sni na  chw ilę  nie zaprzes ta ła  
w alk i z w rogiem . B and era  R zeczp ospo ­
litej p o w iew a  na w szy s tk ich  morzach 
świata. Podnies iec ie  ją w  w olnej O jczy­
źnie. Życzę W am , byście  tam p o w ró ­
cili i strzegli skarbu  narodow ego, jakim

NA  Z I E M I A C H  R Z
W Y M IA R  S P R A W I E D L I W O Ś C I : 

18 X I zastrzelono w  Izabellinie k. W a r ­
szaw y 2 konfiden tów  Gestapo, którzy 
zadenuncjow aii  Niemcom p e w n ą  ilość 
Polaków. Dokonano zam achu  na n ie ja­
kiego Zycha, k tóry  w skazyw ał w ładzom  
Polaków  przecho w u jący ch  broń. Zych 

ł r a n n y  zdołał zbiec, zginęły jego żona 
i córka. W  rej. G ręboszow a w  ram ach  
akcji odw eto w ej  został zniszczony w oj­
skow y pociąg niemiecki.  W  dniu 23 V III  
w  Siedlcach, a 27 IX w  Garwolinie  do­
sięgła r ę k a  sp raw ied liw ości zdrajców  
narodu  polskiego ag en tkę  G-po D anu tę  
G rabow sk  ; b. s ie rżan ta  G em ere k a  Ja- 
kóba’ kom end an ta  obozu pracy.

jes t wolność mórz". Okolicznościowy 
odczyt wygłosił p rzez  radio K saw. Pru- 
Szyński, p rzypom ina jąc  n ied aw n e  c.zasy, 
gdy nikom u się nie śniło o pow stan iu  
Gdyni, ani o ch lubnych  bojach polskiej 
m arynark i .  »Ktoby mógł pom yśleć , że 
ch luoa  Niemiec »Bismark« .zostanie z a ­
a tak ow an y  p rzez  >Piorun« ok rę t  R. P. 
W  ciężkich bo jach  zginęły »Kująwiak'«, 
»Orzeł<, >Orkan*. P ac ło  w ie lu  naszych, 
ale jed na  łapanka w  Kraju kosztuje 
w ięce j  ofiar niż złożyliśmy p rzez  całą 
wojnę. Miejsce s t rąconych  o k rę tów  za­
stąpiły: »Garlaw«, «Slązak<ą »Krakowiak«, 
w ie le  ścigaczy, a w szys tk ie  one znaczą  
nasze p ra w a  do morza«. ■

RÓŻN E. W e  w sch .  Kanadzie ,  gdzie 
skupia  się -większość poi. u cho dźc tw a  
jes t  3 tyś. dzieci z k tó rych  połow a u- 
częszcza do szkól polskich. Polonia a- 
m er.  p rzys tąp iła  do organ izow ania  szko­
lenia nauczycieli  dla nich. Liga Armii 
Polskiej w  A m ery ce  >adop tow ała ;  2500 
żołnierzy poi. z B l i s k i e g o  W s c h o d u  
i p rzesy ła  im stałe listy i paczki.

Na daleki front w o jen ny  w  Chinach 
udał się m jr  Urbanowicz, były do w ód­
ca s łynnego polskiego dywizjonu m y ­
ś l iw skiego 303. Mjr Urbanowicz,,  który' 
był zas tępcą  polskiego a t tache  w ojsko­
w ego  w  W aszyngtonie ,  o trzym ał p rz y ­
dział do lo tn ic twa S tan ó w  Z jednoczo­
n ych  w  Chinach.

E C Z Y  P O S P O L I T E J .
S Y T U A C JA  O G Ó LN A  W  G U B E R ­

N A T O R S T W IE  zwłaszcza odnośnie  po­
łożenia g o s p o d a r c z e g o  kształtuje 
się zupełnie  nie  po myśli Niemców, 
C iekaw ych  szczegółów dostarcza nam  
p e w n e  ściśle ta jne opracow anie  dotyr 
czące „paskow ego” handlu. W e d le  tego 
doku m en tu  N iemcy obliczają Po laków  
w' GG tylko na  6 milionów po odrzu ce ­
niu, „narodow ości”, górali, łem ków, boj- 
ków, R usinów  itp. natom ias t  cyw ilnych  
N ie m c ó w . w  GG ma być  306 tysięcy. 
T aki maleńki kraj pomocniczy (Neben- 
land) m a  w  obiegu 7,5 miliarda, zł, a 
obro ty  roczne do 100 m iliardów  żł. Te 
astronom iczne  cyfry w yn ika ją  oczywi-
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ście nie z cen  m aksym alnych ,  ale z o- 
b ro tów  paskow ych , dalekich od u reg u ­
low anego  życia, jakie n a ró d  panów  
chciał s tw orzyć  dla n iew oln ików  uszczu­
p liwszy im pens je  do p rzed w o jen ny ch ,  
dając jedyn ie  głodowe p rzydzia ły  ż y w ­
nościowe. Mimo „u ch w y ce n ia” w sz e l­
kich tow arów , w  ręce  p rzeds ięb io rców  
niem., coraz częstsze  je s t  zjawisko cy ­
tow ane  p rzez  au to ra  re fe ra tu ,  iż z na j­
bardzie j  u rzęd ow ych  zaśw iad czen iem  
m ożna  ob jechać  25 ta r ta k ó w  a nie do ­
stać  d rzew a, k tóre  jes t z ła tw ością  w 
p ask u  do nabycia . S am i Polacy zuży­
w a ją  rocznie  400 tys. tonn  mąki, -która 
idzie drogą paska  w  ich ręce. I po tężna  
adm in is trac ja  n iem iecka  dysponująca  
eg ze k u ty w ą  policyjną — je s t  zupełnie  
bezsilna. P ra w d a  750 tys. tonn zboża 
w y w o żą  rocznie N iemcy do R zeszy  m ó ­
w iąc  rów nocześn ie ,  że kon tyn gen t  jaki 
odda je  polski chłop idzie na w y ż y w ie ­
nie ludności polskiej w  m iastach . O k ra ­
dają  nas N iemcy na  każdym  kroku. Ale 
że i tak  nie m ogą sobie dać rady  z sa ­
m oobroną  Narodu polskiego w  postaci 
„ p a sk a ” — na tó złożyli dow ód w e  
w sp o m n ian y m  re f e r a c ie , ' p rzyzna jąc  że 
taki s tan  rzeczy  musi doprow adzić  do 
katastrofy.

- O  w ie le  t rudn ie j  dla., nas p rz e d s ta ­
w ia  się ogalacanie z żywn. ziem z ab ra ­
nych. D ostaw y  rolne z „ W a r th e la n d ” 
obecnie  w  stos. do 1-roku okupacji w z ro ­
sły: dostaw a zbóż o 163 °/0, z iem niaków  
552°,0, a n iek tóre  p ro du k ty  w  stosunku 
do ub. roku w yraża ją  się cyfram i 21 %, 
14% w yższym i. W zro s t  dostaw  nie był 
spow pd ow an y  podnies ien iem  poziomu 
rolnictwa, lecz ogran iczen ie  spożycia 
ludności i rabunk iem . W  k ażdym  razie 
na podstaw ie  cyfr i danych  niem ieckich: 
w a l k a  n a  o d c i n k u  g o s p o d a r ­
c z y m  t r w a .  N iemcy wolnego handlu  
nie opanują, ow szem  p rzez  korr-upcję 
sw oją  znacznie  go ułatwiają. Naród zaś 
sam orzu tn ie  organ izu je  się, by sytuację  
g łodow ą p rze t rw ać .

N atomiast a k c j a  t e r r o r u  t r w a  
n a d a l  w  całym kraju. W  W  a r s z a- 
w  i e miało miejsce  kilka zam achów

O p u ś c i ł  n a s z e  s z e r e g i  na  z a w s z e  — TADEK 
n a  p o s t e r u n k u  j e d e n  z w ie lu  ż o łn ie r z y  Polski

w ybitn ie  p row okacy jnych ,  gdzie za zas­
trze len ie  w  sprzeczce  oficera niemiec., 
za podpa len ie  kina p rzez  nas łanych  
podpalaczy, k tó rych  p o tem  żandarm eria  
w ypuśc iła  na in te rw en c ję  w ład z . . .  za ­
b rano  zakładników. M otywując sw e  po t­
w o rn e  zbrodnie  podobnym i zam acham i 
zastrzelili znów  n iem cy  na  ul. Nabielaka 
10-ciu, na R adzym ińsk ie j  10-ciu, w  O t­
w ock u  20-tu w ięźn iów . Dokonano a re sz ­
tow ań  w yższych  u rzęd n ik ów  Zarządu  
Miejskiego. — P rz y  akcji policyjnej i 
łapankow ej,  jaką  p row adzi  w ró g  ciągle 
na ulicach miaśta, s tosu je  się p ropag and ę  
p an ik a rsk ą  i rozm aite  zastrasza jące  t r ic ­
ki, m ające  na celu jak  najbardz ie j  zgnę­
bić ludność  W a rsz aw y .

Na te ren ie  K r a k o w a  i Małopol­
ski w  sze reg u  m iast nastąpiły' w  listo­
padz ie  w iększe  rep res je .  O sta tn i tydzień  
zaznaczył się w  K rakow ie  n o w y m im o r-  
ders tw am i: za zam ach  na Niemca Ke- 
ss lera  w  W iel iczce  rozs trzelano znów 
10 w ięźn iów  przyw iez ionych  w  M onte­
lupich do W ieliczki. P onadto  dokonano 
su row ej i ścisłej obław y w  po szuk iw a­
niu za bronią, akcja nie odbyła się^bcz 
ofiar.
B ardzo  usilnie prow adzi się p ro p a g a n ­
dę za den u nc jow an iem  organizacyj n ie ­
podległościowych i ludzi zaan gażo w a­
nych politycznie. Poza tym w  pow . d ę ­
bickim aresz tow ano  ok. 31 osób kolo 
Ropczyc, d w u kro tn ie  ogłaszano afiszami 
listy rozs trze lanych  zakładników. 23 XI 

-opublikowano now ą listę 24 osób. Koło 
Dukli działa „Jagdkom m ando" , która to 
fo rm acja  m a  ną, celu zw alczanie  t a n d y r  
tyTzmu na wsiach, rozs łrzeL w uje  n ieraz  
całe rodziny, znęca  się 'n a d  n iew inną 
ludnością. W ięk sze  aresz tow an ia  w śród  
młodzieży m iały  miejsce  ostatnio k. 
Bochni. — Donoszą o w ysied len iu  gro­
m ad  w  C zernej i K rzywej k. Sędziszo­
w a  celem  rozszerzen ia  placu ćw iczeń 
dla SS-ów.

P raw ie  każde  z mia.-t polskich było . 
już w id ow n ią  publicznej m asakry  Pola­
ków. I tak rozs trze lano  10-ciu w  Cze- ■ 
Stochowie, t rzykro tn ie  po 10-ciu w  Kiel­
cach, 14 w  Grójcu, pod  L ublinem  kilka-

- z a m o r d o w a n y  kulą w r o c a .  Faof  
P o d z i e m n e j .  C z e ś ć  J e g o  p a m ią c i !
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dziesiąt osób. Spec ja lna  ek ipa  pacyfika- 
cy jna  dokonała  akcji w  pow . opoczyń­
skim i koneckim , m ordu jąc  ok. 140 Po­
laków, drug ie  tyle aresztu jąc.

W  w y n ikach  b r a n e k  m asow y ch  
w Pińsku, L unińcu , Jan o w ie  Poleskim  
w yw iez iono  w  p rzec iągu  roku od 1 VII 
1942 — 1 V I 1943 — ponad  26 tys. osób. 
O sta tn io  łapank i do tknęły  znów  N owo­
gródzkie, W ileńsk ie  i to p r z e p ro w a d z a ­
ne specja ln ie  surow o p rzy  pomocy E- 
s teńczyków  i Łotyszów .

• Z K R E S Ó W  W S C H O D N IC H . P o ­
jed yn cze  w y p a d k i  n ap ad ó w  na polskie 
go spodars tw a  w y s tę p u ją  s ta le  w .H rub ie -  
szowskim, C zortkow skim , Tarnopolsk im , 
S tan is ław ow sk im , S try jsk im , w  Kołomyi. 
O becn ie  akcja  Zbrodnicza zaczyna się 
p rzenos ić  do Zam ojszczyzny. R ó w n o cz e ­
śnie t rw a  w ciąż  p rzech od zen ie  uc iek i­
n ie rów  z  W ołynia. W e  w rześn iu  ruch  
ten  osiągnął p u n k t  ku lm inacy jny  w  s to ­
sunku  do le tn ich  miesięcy. P rze z  Bug 
przechodziły  kolum ny w ozów, na jb ied ­
niejsi w ęd ro w al i  pieszo. U chodzą oni 
p rzed  ban dam i rezunów , drogą k. S t r z y ­
żowa, Horodła, Zosina, udając  się do 
pow iatu  chełm skiego, zamojskiego, kra- 
snystaw skiego, biłgorajskiego i dalej do 
Radomia, Kielc i K rakowa. N iektórzy z 
u chodźców  są chorzy', zbiedzeni, w ielu  
ran n ych  zostawiają  po szpita lach  w  d ro ­

dze. — P onad to  donoszą  o napadz ie  
więlfszej band y  nocy 4 — 5 X w  sile 
200 ludzi na  Polaków  w Z aru d -czk u ,  
Polacy byli na czas zaa la rm ow an i i s ta ­
wili opór. I tak 15 gospodars tw  na p a s t­
nicy spalili, zab iw szy  pa rę  osób. W ład ze  
ńiem. zarządziły.. . ew ak u ac ję  Z aru decz -  
ka. 8 X był podobny  n ap ad  na-N etrebę ,  
zab itych  17 Polaków, 25 gospodars tw  
spalonych. S traż  gran. p rzep ędz i ła  b a n ­
dytów . — Na tle tych  po tw orności,  k tó ­
rym  p rzew o d z i  zo rgan izow ana  in te l ige ­
ncja ukra ińska , popi, nau czyc ie ls tw o  — 
szczy tem  cynizm u jes t .ofiara U kr. Po- 
mocn. K om ite tu  znanego ze sw ej w ro ­
gości do Polaków  — 10 tys. zł. dla Po-, 
laków  uchodzących  z za Bugu, złożona 
na ręce  Pol. K om ite tu  Opiek, w  L u b li­
nie. K om ite t  odesłał p ien iądze  z z azn a ­
czen iem  że dla Po laków  s ta rczy  polskich  
p ien iędzy  z ofiar.

A kcja  ńiem. ogranicza się do ś lep e ­
go te r ro ru  i p rzy g o to w y w an ia  e w a k u a ­
cji. Po d w u k ro tn y m  n ieu dan ym  zam achu  
na zast. R e ich sk om isa rza  w  R ó w ny m  
stracono tam  400 w ięźn iów , w  L uck u  
180, w  Dubni'e 250, p rze w a żn ie  U k ra ­
ińców.

Na tle tak iego  chaosu zbrodniczego  
k rzew ią  a g en tu ry  sow ieck ie  sw ą  perf i­
dną  propagandę ,  p rzekonując ,  że n ik t  
tak dokładnie  nie oczyści W ołynia  z 
b an d  ukra ińsk ich , jak... c z e rw o na  arm ia.

Jesteśmy silni — nie orężem  
Lecz w o lą  tw ardą, n ieu g iętą  
I św iadom ością , ż e  w alczym y  
Za spraw ę św iętą.

(„Vv'erble W olności". Zeszyt 2. 1943 r.{.


